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Do czynu
pierw szom ajow ego

przystępuje 
klasa robotnicza
. WARSZAWA (PAP.). — W 
całym kraju klasa robotnicza 
przystępuje do czynu pierwszo 
majowego, którym pragnie 
uęzcić swe święto.
»'Pracownicy huty „Batory1 
przyjęli szereg konkretnych zo­
bowiązań w poszczególnych 
działach produkcyjnych i po 
stanowili znacznie przekroczyć 
aaplanowane normy produkcyj 
ne. Zobowiązania te wykonane 
zostaną poprzez włączenie ca­
łej załogi do współzawodnic­
twa pracy.
“Przodownicy pracy podjęli 

'dla uczczenia 1 Maja zobowią­
zania indywidualne.

Załoga Zakładów Wytwór­
czych K-62 postanowiła uczcić 
tegoroczne święto klasy robot­
niczej — zaoszczędzając 1.247 
tys. złotych. '
7 Załoga Fabryki Maszyn 
Żniwnych w Płocku zobowiąza 
ła się wykonać roczny plan pro 
ilukcji w ciągu 11 miesięcy 1 
zaoszczędzić w tym czasie 33 
mil. zł.

Robotnicy Zakładu Wyrobów 
Instalacji Elektrycznych posta­
nowili wykonać trzyletni plan 
produkcji już do dnia 1 maja 
$.r. Ponadto postanowiono 
przez należyte wykorzystanie 
pomysłów racjonalizatorskich 
Zaoszczędzić 5 mil. zl. Załoga 
fabryki wezwała do współza­
wodnictwa załogi zakładów 
A-41, A-42, A-43.

Na wczasy
do Czechosłowacji 

pojadą młodzi 
przodownicy pracy
WARSZAWA (PAP). — Wy­

dział Młodzieżowy KCZZ za­
warł umowę z Wydziałem Mło­
dzieżowym Centrali Czechosło­
wackich Związków Zawodo­
wych, mającą na celu zacieś*ie 
nie współpracy młodzieży obu 
narodów, zrzeszonej w związ­
kach zawodowych.

Umowa przewiduje wymianę 
młodzieżowych przodowników 

' pracy. Ponadto nastąpi żywsza, 
niż dotychczas wymiana do- 
iwiadczeń oraz materiałów in­
formacyjnych z działalności or­
ganizacji.

W sierpniu b.r. przyjedzie do 
Polski 20-osobowa grupa czes­
kich młodzieżowych przodowni 
ków pracy. Analogiczna grupa 
polska wyjedzie do Czechosło­
wacji. Przodownicy odbędą 
jednomiesięczne praktyki w hu 
tach, kopalniach 1 innych za­
kładach przemysłowych. •

Na zakończenie pobytu prze­
widywane są wycieczki do 
Gdańska i Szczecina, a w Cze 
chosłowacji — w Tatry i Kar­
konosze.

10-gU kw ietnia  
letni czas

WARSZAWA. — Minister 
Administracji Publicznej zarzą­
dził wprowadzenie czasu letnie 
go z dniem 10 bm. o godz. 2 

■ min. 00.
W związku z tym w niedzie­

lę dnia 10 kwietnia br. należy 
przesunąć wskazówki zegara o 

' jedną godzinę naprzód.
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Spółdzielczość i trud chłopski
tworzą, nowe zyele na wsi polskiej

WARSZAWA. (PAP — W drugim dniu obrad Krajowe­
go Zjazdu SCh. wygłosił przemówienie gen. sekr. Zarządu 
Głównego ZSCh. pos. Bodalsski. Omówił on osiągnięcia go 
spodarcze ł kulturalne oraz dorobek organizacyjny Związku 
Samopomocy Chłopskiej.

Sekretarz gen. ZSCh. zrefe­
rował projekt nowego statutu. 
Pierwszym podstawowym ele­
mentem w projekcie statutu 
jest określenie klasowego cha­
rakteru Związku. Paragraf 
pierwszy stwierdza, że ZSCh. 
jest masową bezpartyjną orga 
nizacją stojącą na gruncie so­
juszu robotniczo .  chłopskiego, 
reprezentującą interesy mało 1 
średniorolnych.

Następnie mówca, przeszedł 
do zanalizowania współpracy 

między chłopstwem a robotni­
kami. Chłopi powinni nie tyl­
ko pomóc robotnikom, ale ser 
decznie ich przyjąć. Zespół ar­
tystyczny ze wsi winien z re 
wizytą pojechać na fabrykę. 
Przy remoncie traktorów 1 ma 
szyn chłopi winni przygoto­
wać wszystkie potrzebne rze­
czy, pomóc robotnikom przy

Pos. Bodalskl przytoczył na­
stępnie szereg przykładów pra 
cy spółdzielni samopomoco­
wych wsi.

Spółdzielnia w Kurowie 
(woj. lubelskie) została zało­
żona w 1911 roku 1 w ciągu 

lat istnienia przechodziła 
różne koleje. Pełny jednak roz 
wój osiągnęła dopiero jako 
gminna spółdzielnia „Samopo- 

Chłopska".

Spółdzielnia w Kurowie pro 
wadzi 3 sklepy, posiada maga­
zyn, własną piekarnię, gorzel­
nię i stawy rybne. Gorzelnia, 
która została uruchomiona nie 
dawno, bo ub. r., pracuje już 
pełną parą.

Piekarnia, w której pracuje 
4 ludzi, wypieka codziennie 
chleb z 400 kg mąki. W pie­
czywo zaopatruje się ludność 2 
Kurowa i okolicznych wiosek.

Spółdzielnia zajmuje się rów 
nleż skupem zboża (od 30 do 
40 ton w sezonie). W tym ro­
ku będą mieli odpowiedni ma- 
gazyn. Cementują na ten cel ba 
rak w przydzielonej im resz-

W samopomocowej wsi Ow- 
czary domy mieszkalne i  za­
budowania gospodarskie są 
wszystkie bez wyjątku muro­
wane. Zarówno ulice, jak i do 
jazdy do zagród — brukowane. 
Każde gospodarstwo jest zelek 
tryfikowane 1 zradiofónizowa- 
ne., Tak zresztą jest w całej 
gminie. Rzeczą godną naślado 
wania jest to, że wszelkie za­
rządzenia władz są wysyłane 
drogą radiową. W Owczarach 
zainstalowany jest radiowęzeł. 
Ośrodek Zdrowia jest należy­
cie urządzony 1 wyposażony w 
potrzebne środki lecznicze.

Dużo wysiłku i pieniędzy

włożono w remont budynku 
szkoły powszechnej.

Wieś Żukowo w powiecie 
kartuskim to jedna z najbar­
dziej postępowych i uspołecz­
nionych gromad. Ludno* Żu­
kowa składa się z mało- i śred 
niorolnych chłopów. W r. 1946 
był w Żukowie czynny tylko 
jeden sklep spółdzielczy. Obec 
nie jest już 15 różnych pisjś^ 
wek spółdzielczych, a miano­
wicie: betoniarnia, tartak,
młyn, piekarnia, kuźnia, ośro 
dek maszynowy, gorzelnia, sto 
lamia, Ośrodek Zdrowia, filia 
Banku Ludowego oraz 5 skle­
pów spółdzielczo - spożyw­
czych.

Wyłożono kostką 1.200 me­
trów polnej ' drogi, znacznie 
skracając w ten sposób odleg­
łość od stacji kolejowej. Drogę] 
zbudowano własnym kosztem 
i wspólną pracą.

Wieńce na grobie 
N ieznanego Żołnierza

złożyli uczestnicy Zjazdu ZSCh
WARSZAWA (PAP). — Z rama 

w trzecim, dniu obrad delegacje 
samójpamoeowoów podzieliły się 
na grupy i odwiedziły robotni­
ków na tręsie W-Z przy budo_ 

ie Domu PZPR 1 w faSryce 
i. Gan. Świerczewskiego. Jedna 
grup udała się do Muzeum Na 

rodowego, inna grupa odwiedzi­
ła zaiklady i robotników w Ursu-

Wybrana przez Kongres dele­
gacja złożyła, wieńce na Grobie 
Nieznanego Żołnierza oraz przy

Dzieci polskie zza gran icy
spędzają wakacje w kraju

WARSZAWA (PAP.). — 3.000 
dzieci polskich z zagranicznych 
ośrodków Polonii, przybędzie 
15 lipca br. do kraju, aby spę 
dzić tu wakacje letnie. W cza- 
Sie swego 6-tygodniowego po-

Mosklewski teatr
w W arszaw ie

WARSZAWA (PAP.).— Po u- 
. wieńczonych sukcesem wystę­
pach gościnnych w Czechosło­
wacji przybył do Warszawy 
128-osobowy zespół Moskiew­
skiego Państwowego Teatru 
Dramatycznego z kierownikiem 
artystycznym M. Ą  Ochłopko- 
wym na czele.

bytu w Polsce, dzieci, które sta 
le zamieszkują w okolicach wy 
żynnych, przebywać będą nad 
morzem, zaś dzieci z rejonów 
nadmorskich — w górach. Po 
nadto zza granicy przybędzie 
do kraju 200josobowa grupa 
młodzieży na /Wakacje letnie 
na koloniach Z?®5.

Akcją wakacyjną objęta bę­
dzie w tym roku młodzież i 
dzieci polskie 'z. Austrii, Nie­
miec, Czechosłowacji, Rumunii, 
Węgier, Francji, Holandii, Bel­
gii oraz Danii, ś-

Po dzieci wyduszą w odpo­
wiednim czasie Specjalne pol­
skie pociągi sanitarne, które 
również odwiozą je do stałych 
miejsc pobytu, po zakończeniu 
wakacji f .

pomniku Bohaterów Związku Rt 
dziefkiego na Pradze.

O godzinie 10,30 przybyła m 
Plac Zwycięstwa 80_osobowa ,<łe 
legaeja chłopaka, w skład której 
wchodzili przedstawiciele wszyst 
kich województw, oraz delegaci 
górników ® fcopalni .Wujek1' 
Chorzowskiej Fabryki Nawozów 
Sztucznych.

Wśród ciszy 5 skupienia dwaj 
delegaci z woj. krakowskiego z!o 

Grobie Nieznanego Zol. 
nierza piękny wieniec. Na czer­
wono - zielonej szarfie widniał 
napis: „W hołdzie poległym 
wolność, niepodległość i dt> 
kraoję III Krajowy Zjazd 
ZSCh1

Po złożeniu wieńca l-ir.imrtową 
ciszą uczczwno pamięć poległych.

O godz. 11.30 ta sama delega­
cja przybyła na Pragę, by zło­
żyć hołd żołnierzom radzieckim, 
poległym w walce o wolność i 
niepodległość narodów.

Pos. Bodalski zakończył swe 
przemówienie słowami: „YSIfas 
nym, a nie marshallowskim 
kosztem, wsrólną praca h 
są robotnfczą, »aił«|»jn7 lep- 
sze życie wsi 1 miast — lepsze 
życie i szczęśliwszą przyszłość 
Polski Ludqwej“.

WARSZAWA. — W trzecim 
dniu obrad Krajowego Zjazdu 
ZSCh. kongres uchwalił dekla 
rację, w której ustala wytycz 
ne dalszej pracy Związku w 
walce o postęp gospodarczy t 
społeczny wsi.

Deklaracja stwierdza m. in. 
że ZSCh. odegrał wielką rolę 
w walce z wrogami Polski Lu 
dowej i stal się siłą zdolną 
przeciwstawić się na wsi reak 
cyjnym ośrodkom wyzysku i 
ciemnoty.

Pełny tekst deklaracji poda­
my w numerze jutrzejszym.

Zmiana zachodniej granicy Niemiec 
gest nielegalna

—stwierdza Zw. Radziecki
MOSKWA. (PAP) — W Z wiązku * decyzją rządów W. 

Brytanii, Sanów Zjednoczonyc h, Francji, Belgii, Holandii ł 
Luksemburga w sprawie zmiany zachodnich granic Niemiec — 

' isador ZSRR w Londynie Zarubin złożył na polecenie 
rządu radzieckiego w brytyjskim Ministerstwie Spr. Zagr. 
następującą notę:

„Rząd radziecki dowiedział 
się z ogłoszonego w dniu 26 
marca b.r. komunikatu o de­
cyzji rządów Wielkiej Bryta­
nii, USA, Francji, Belgii, Ho­
landii i Luksemburga co do 
zmiany zachodniej granicy 
Niemiec 1 przyłączenia części 
terytorium Niemiec do Francji, 
Belgii, Holandii i Luksembur-

P o d  p re s ją  U S A

Paki Atlantycki
WASZYNGTON (PAP). — Ce 

remonia podpisania Paktu A- 
tlantyckiego odbyła się tu 
dnia 4 kwietnia br. wieczorem. 
Sekretarz Stanu USA Achęson, 
ministrowie spraw zagranicz­
nych innych państw sygnatąriu 
szy i wreszcie prezydent Tru 
man wygłosili przemówienia 
okolicznościowe.

Pakt Atlantycki podpisali 
przedstawiciele następujących 
państw: USA, Wielka Brytania, 
Francja, Włochy, Holandia, 
Belgia, Luksemburg, Norwegia, 
Dania, Islandia, Kanada 1 Por

.Rząd radziecki uważa z; 
nieczne zwrócić uwagę rządów 
tych państw, że deklaracja o 
pokonaniu Niemiec z dnia 5 
czerwca 1945 r. podpisana przez 
rządy ZSRR, USA, W. Bryta­
nii i Francji stwierdza wyraź­
nie, i i  rządy te „określą grani 
ce Niemiec lub części Niemiec, 
a także ustalą statut Niemiec 
lub jakiegokolwiek obszaru, 
który w chwili obecnej  ̂stano­
wi część terytorium niemieckie 
go".

Wynika z tego, że zmiana 
granic terytorium niemieckie­
go, znajdującego się pod kon­
trolą 4 mocarstw, może być 
przeprowadzona tylko przez 
wspólną decyzję rządów ZSRR, 
USA, W. Brytanii 1 Francji,

Masło i pomarańcze 
przybyły do Gdyni

GDYNIA (PAP). — W dniu _ 
hm. zawinął do portu gdyńskie­
go M/S ,Levant“ z pierwszą par 
tią 1.600 ton pctnairańcz z Haify.

Istniejąca od 1 kwietnia roku 
uib. Robotnicze Przedsiębiorstwo 
Przeładunkowe ,,P«rt«rób': ma
za sobą rok owooaej pracy. W o- 
mawiaojłm okresie przeładowało 

około 3,3 milioma ton bowa-

masowych, półmasowydh i 
drobnicy, aatrudniając ca 3 tys. 
robotników, którzy zużyli przy 
tej olbrzymiej pracy S miliomy 
roboczo -  godzin.

Do portu gdyńskie** wjftynąl 
S/S „Mazury ", który przywiózł * 
Rotterdamu jn. in. 500 ton ma. 
sta oraz większy ilość herbaty, 
kawy i pieprzu,

które sprawują władzę zwierz 
chnią w Niemczech.

W związku s powyższym 
rząd radziecki uważa za ko­
nieczne zakomunikować rzą­
dom W. Brytanii, USA I Frań 
cji, iż uważa przeprowadzona 
zmiany terytorialne za nielegal 
ne 1 sprzeczne z „Deklaracją o 
pokonaniu Niemiec" z 5 czerw­
ca 1945 r.

Analogiczne noty przesłane 
zostały przez ambasadorów Z. 
S.R.R* w Waszyngtonie 1 w Pa 

ministrom Spr. Zagr. Sta 
nów Zjednoczonych 1 Francji.

350 tys. zt prem ii
w hucic „S iczecl*jJf
SZCSECIN (PAP). — W Do­

mu Kultury huty „Szczecin1* w 
Stołczynle odbyła się uroczy­
stość rozdania nagród pie­
niężnych przodownikom pracy.

Łączna kwota nagród dla 
przodowników pracy przekro­
czył* 350 tys. Sł.

Projekt ustawy o utworzeniu
Ministerstwa Budownictwa

WARSZAWA (PAP.). — Rada 
Ministrów na posiedzeniu w dn. 

, 4 kwietnia r.b. uchwaliła pro­
jekt ustawy o utworzeniu urzę 
du Ministra Budownictwa.

Wniesienie tego projektu pod 
obrady Sejmu Ustawodawczego 
R. P. podyktowane zostało po­
trzebą uwzględnienia rosnących 
zadtfń w zakresie budownic-

Rada Ministrów na posiedze­
niu w dniu 4 bjn, ustaliła za­
kres działania Ministra Prze­
mysłu Lekkiego. Do zakresu 
działania nowego Ministra nale 
żą sprawy przemysłu włókien­
niczego, odzieżowego, skórzane _ 
go, drzewnego, zapałczanego, 
papierniczego, mineralnego 1 
poligraficznego.

ŁOD2 (PAP.). — 1 kwietnia 
br. woj. łódzkie pierwsze w 
kraiu. wykonało plan kontrak­
tacji trzody <4iiewnej. Ogółem 
zakontraktowano 96 tys. tucz­
ników.

Najwięcej zrozumienia dla 
•ważności akcji „H“ i  wysiłku'1

wykazał, najuboższy woj. 
łódzkim, pow. opoczyński, wy­
konując plan kontraktowania 
w 110 proc.

Do 15 kwietnia b.r. woj. łódź 
kie zobowiązało się zakontrak­
tować dodatkowo 5(1*00 iztuk 
tuczników.

ZE STOCZNI GDAŃSKIEJ SPŁYŃ ĄŁ NA BAŁTYK RUDOWĘGLO- 
WIEC „BRYGADA MAKOWSKIEGO" . OTRZYMAŁ ON NAZWĘ OD 
NAZWISKA PRZODOWNIKA PRACY, KTÓRY WRAZ ZE SWOIMI 

TOWARZYSZAMI Z BU DOWAL STATEK

Chłopi 
o b ra d u ją

Migawki z kongresu ZSCh
Ul zjazd Żuj. Samopomocy chłop 

skle j odbywa się nie w centrum 
stolicy, lecz na dalekich peryfe- 
riach, w olbrzymim garażu na pod 
miejskim Służewcu.

Sto i  tam niezliczona iloit wUU 
kich wozów, pomalowanych na 
clenMozIelono, z napisami: Kra-]
kćui. Gdartsfc, szczecin, Olsztyn.

Trzeba tam było pomieścić blisko 
trzy i  pól tysiąca ludzi. Na taki 
tłum  nie wystarczy zwykła sala; 
potrzeba na to olbrzymiej hali.

Przy wejściu delegaci otrzymują 
teczki z materiałami Samopomocy, 
wydawnictwami rolniczymi, pisma 
ml, a nawet powieit marszałka Sej 
mu, Wl. Kowalskiego: „Dalekie i 
bliskie".

Najczęściej widzi się wśród dela 
gatów twarze młode, ludzi tu tuie-.

ry łączy zapal organizatorski z pęto 
nym doświadczeniem. Lecz Jest 1 
wielu starszych, szpakowatych i  
wąsatych chłopów.

Na sali widzimy piękne, barwne 
stroje ludowe.

Zebrani słuchają tu w ielkim  sku 
pieniu referatów, reagując najży­
wiej oklaskami wówczas, gdy mo-1 
tua o sojuszu robotniczo-chłopskim, 
e tym, łe odtąd najważniejszym 
ogniwem w pracy Samopomocy sta 
nie się gromada i  kolo gromadz­
kie, oraz gdy poruszano sprawą

naszego ludowego państwa.
Chłopi czują się współbudownUi 

czyml Państwa i są z tego dum nt

Prezes Ignar podał w swym prze 
mówieniu szereg konkretnych Jak 
tów krętactwa, oszustwa, fałszer̂  
stuia i  krzywd, wyrządzanych przez 
bogatych „spryciarzy" biedoc<« 
wiejskiej, parcelantom, osadnikom. 
Podał fakty korupcji lokalnego apa 
ratu, zgangrenowanego przez bogf 
czy. Zacytował też wypadki kann 
sekwencji karnych.

Sala driata wówczas od okla* 
sków. Jeśli by ktoś wątpił w 44 
czy zacięta walka klasowa toczy 49 
na wsi Istotnie, ten mógłby przeł** 
nać się o tym, słuchając obrad.

Wof. łódzkie w ykonało p lan
kontraktacji trzody chlewnej

WYDANIE A Dziś uj numerze
czterostronicowym:

ONZ
w krzywym zwierciadle

Ś R O D A
6 KWIETNIA 1949 ROKIT
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A/o c i o s i e

b o  jakiej partii
obywatel należy?

x x a  O r e w n t ł

Pod powyższym tytułem uka­
rał się w „Rzeczypospolitej" na­
stępujący artykuł:

— „Do jakiej partii obywatel 
należy? Czy posiada obywatel 
legitymację partyjną?

Jeszcze przed rokiem tego 
rodzaju pytania, zadawane pe­
tentowi zgłaszającemu się do 
pracy w biurze czy fabryce lub 
przedsiębiorstwie — zwłaszcza 
na prowincji — nie należały do 
rzadkości.

Wiele w okresie ubr roku 
zmieniło się w Polsce. Pamięt­
ny kongres grudniowy i utwo 
rżenie Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej ugruntowało 
władzę mas pracujących w kra 
ju. Zacieśniona została łączność 
między partiami a masami.

W wyniku prowadzonej przez 
szereg miesięcy akcji oczyszcza 
nia z niepotrzebnych lub szkod­
liwych naleciałości poszczegól- 
nych komórek partyjnych, wye­
liminowani zostali w ogromnsj 
większości ci, którzy swą przy­
należność do partii traktowali 
jako szansę, dającą możność 
lepszego urządzenia sobie życia 
i sądzili mylnie, że legityma­
cja partyjna może zastąpić kwa 
lifikacje fachowe, dając wyjąt­
kowe w stosunku do innych oby 
wateli uprawnienia. W wypo­
wiedziach czołowych przedstawi 
cieli Polskiej Zjedn. Partii 
Robotniczej określono wyraźnie 
wymagania, stawiane członkom 
partii, obowiązki, które na nich 
ciążą, zadania, które mają do 
wykonania: Więc: że poza rea
lizowaniem w swych środowis­
kach ideologii partii i jej polity 
ki, poza czynnym udziałem w 
tyciu publicznym i stałym po­
głębianiem wiedzy i świadomo 
ści klasowej—mają oni obowią- 
zek przodowania w pracy zawo 
dowej, pobudzania ' własnym 
przykładem bezpartyjnych do 
wzmożenia wydajności i dyscy­
pliny pracy, stałego podnosze­
nia swych kwalifikacji zawodo 
wych, strzeżenia społecznego 
warsztatu pracy i mienia na­
rodowego.

Jeśli jeszcze teraz w urzędzie, 
przedsiębiorstwie lub w fabryce 

na prowincji .referent personal­
ny czy dyrektor inaczej traktu­
je partyjnego, a inaczej bezpar 
tyjnego, jeśli uzależnia przyjęcie 
do pracy robotnika lub urzędni­

ONZ w krzywym zwierciadle
ka od posiadania przezeń legity 
macji partyjnej — z pewnością 
czyni to „ wbrew wskazaniom 
władz centralnych partii, wbrew 
intencjom Rządu. Te bowiem 
wskazania i te intencje są zu 
pełnie wyraźne i nie pozosta­
wiają miejsca na żadne wątpli-

O ustosunkowaniu się do oby 
watela decydować pówinna jego 
wartość społeczna, jego uczci­
wość, jego świadomość polltycz 
na, stosunek do ustroju i pań­
stwa ludowego. Dotyczy to w 
równiej mierze robotników, jak 
i inteligencji pracującej, odno­
si się w jednakim stopniu do 
traktowania bezpartyjnych w ] 
biurach, fabrykach czy przedsię 
biorstwach, jak udziału bezpar­
tyjnych w masowych organiza­
cjach takich, jak związki 
dowe, spółdzielnie it.d.

„Szczególną troską i opieką 
— stwierdził jeszcze przed kon­
gresem, na otwarciu jesiennej 
sesji Sejmu Prezydent Bierut— 
demokracja ludowa winna oto­
czyć naszą postępową, bezpartyj 
ną inteligencję polską, która 
oddaniem i najszczerszym \ 
siłkiem niesie swą wiedzę i S' 
doświadczenie zawodowe w służ 

bie krajowi. Szybki, wyjątkowy 
w swyip zasięgu rozwój naszej 
gospodarki narodowej wymaga 
olbrzymiego wysiłku inżynie 
rów, techników, ludzi nauki, 
pedagogów, planistów, wykwali 
fikowanych pracowników umy­
słowych. Niemniej znaczną ich 
liczbę absorbuje coraz większy 
zakres naszego życia kultural­
nego nasze szkolnictwo, prasa 
wydawnictwa i t.d. Ten po­
myślny, radosny, twórczy i 
ras bardziej wzbierający i 
naszego życia wkłada jednakże 
na barki naszej inteligencji wy 
jątkowy ciężar obowiązków i 
wyjątkową odpowiedzialność. 
Nie sprosta tym zadaniom, jeśli 
nie znajdzie odpowiedniej pomo 
cy, zrozumienia, a nawet otu­
chy wśród czynników kształ­
tujących życie polityczne kraju. 
Te wskazania są Już praktycznie 
realizowane. Jeśli zaś istnieją 
od tej zasadniczej linii odchylę 
nia, jeśli jacyś nadgorliwcy usi-> 
łują stwarzać różnice w trakto 
waniu partyjnych i bezpartyj 
nych, z pewnością będą przywo­
łani do porządku".

Zdzisław Sachnowski

Korespondencja APS <ł’ a » Słowa Polsk iego*

Studenci - Słowianie 
o K o n g r e s ie  P o k o ju

Prasa czytelnlkowska otrzymała 
od studentów obcokrajowców stu­
diujących na wyższych uczelniach 
wrocławskich kilka wypowiedzi 
temat Kongresu Pokoju.

Dragmlr, Perunovlc, Zyvko, Subo 
tic, Barycz, Zlatarewskl ł Dyni{- 
trtc Zurayski — studenci z Jugo- 
slawll, którzy na skutek obecnej 
polityki kliki Tita stracili kcmtaUt 
* krajem ł tylko dzięki opiece Rzą 
Au polskiego mogą kontynuować 
studia na politechnice wrocław­
skiej, oświadczyli:
Solidaryzujemy się z potężnym 

frontem pokoju. Stoimy wytrwali 
przy założeniach Światowej Fede­
racji Młodzieży Demokratycznej.

Jeżeli mamy budować socjalizm, 
musimy utrwalić pokój. Nasze na­
rody popierają tę drogę, gdyż ofia 
Ty jakie złożyliśmy w toku ubie­
głej wojny tego wymagają. Chce­
my aby nasz kra) powrócił do obi 
zu krajów prawdziwie demokra­
tycznych."

Giergi) Ulew — student z Buł­
garii — powiedział w imieniu ko­
legów współrodaków ■ studiujących 
we Wrocławiu:

„Stosunek nasz do Kongresu Poko 
Ju jest taki sam, jak całej demo­
kratyczne) młodzieży.

Jesteśmy przeciwni wojnie, bo 
Wojna niesie zniszczenie, a my 

rehcemy budować. Chcemy budo-

Eksportujemy
węglarLi 

do Związku Radzieck iego
WARSZAWA (PAP.). — Sy- 

łtematycznie wzrastająca pro­
dukcja fabryk taboru i sprzętu 
kolejowego, nie tylko zaspokoi 
la potrzeby kolejnictwa pol­
skiego, ale stworzyła również 
poważne możliwości eksporto­
we w tej dziedzinie.

W ramach 5-letniej umowy 
handlowej polsko - radzieckiej 
tozpoczęte zostały obecnie do- 
ttawy szerokotorowych wago­
nów - węglarek do ZSRR. Do 
Czerwca b.r. przewiduje sie 
dostarczenie do ZSRR 1.000 wę 
Siarek.

W dziedzinie dostaw sprzętu 
transportowego Polska otrzy­
muje obecnie z ZSRR znaczne 
Ooścl samochodów ciężarowych, 
Wywrotek, traktorów, Wozów te 
fenowych i tp.

wać socjalizm za wzorem Związku 
Radzieckiego. Chcemy pokoju, bo 
chcemy się uczyć."

Joachim Brankack, AljreZ Me- 
skank, Jurii Mlynk, Rucli Sikert, 
studenci z Łutyc oświadczylt:

„Patrzymy na polityką pod kątem 
widzenia spraw łużyckich. A te 
mogą być rozwiązane tylko na dro 
dze pokojowej ł postępowej. Lud 
łużycki dzięki wygranej przez 
ZSRR wojmie ma zagwarantowany

Uzyskał to dzięki socjalizmowi ł 
demokracji. Dalszy rozwój naszej

łego pokoju na świecie. Wojna 
mogłaby zniszczyć wszystkie nasze 
dotychczasowe zdobycze. Dlatego 
chcenyy i żądamy pokoju."

Lake Success, w marcu 
Po zakończeniu sesji Rady 

Ekonomiczno Społecznej ONZ, 
delegacja Kuby urządziła przy 
Jęcie dla dziennikarzy, akre­
dytowanych przy' Organizacji 
Watfidów Zjednoczonych. Przy 
*-3«&tailu rozgadałem się z a- 
merykańskim dziennikarzem, ob 
obsługującym posiedzenie wLs 
ke Success dla jednej z naj­
większych i najbardziej reak­
cyjnych gazet amerykańskich. 
Korespondent ten mówił z jak. 
największym uznaniem o wy­
stąpieniach delegata polskiego, 
dra Juliusza Suchego na do- 
“ iero zakończonej sesji.

Zadałem mu świadomie nai- 
rne pytanie: „Dlaczegóż pan 

nigdy nie pisał o polskich wy­
stąpieniach^* Amerykanin od­
powiedział poważnie: „A czy
myśli pan, że gdybym napisał, 
wydawcy moi wydrukowali­
by?" Mogłem mu tylko podzię 
kować za szczerość, gdyż do­
brze wiedziałem, że o polityce’ 
redakcyjnej gazet amerykań­
skich decydują nie poszczegól­
ni dziennikarze, lecz właści­
ciele wydawnictw, milionierzy, 
związani z kierowniczymi koła 
mi Wall Street i otrzymujący 
polecenia bezpośrednio z Depar 
tamentu Stanu USA (także z 
kolei związanego . z Wall 
Street).

SESJA „ECOSOC"
Gdy rodziła się organizacja 

Narodów Zjednoczonych i gdy 
rozważono kwestię jej stałej 
siedziby, większość zdecydowa 
ła się na ulokowanie ONZ w 
Ameryce. Nie przewidziano 
wówczas, że w specyficznych 
warunkach amerykańskich pra 
sa łatwo będzie mogła na roz­
kaz otrzymany z góry całko­
wicie zniekształcić obraz dzia­
łalności ONZ.

Zakończona w ubiegłym ty­
godniu ósma sesja Rady Eko­
nomiczno-Społecznej ONZ była 
przykładem takiego właśnie 
zniekształcenia. Prasa amery­
kańska, a w jeszcze większej 
mierze radio, potraktowały se 
sję Rady Ekonomiczno-Spo­
łecznej, znanej tu według an­
gielskiego skrótu jako „ECO- 
SOC“, bardzo oryginalnie. Nie­
liczne tylko poważniejsze ga­
zety w ogóle poinformowały 
swych czytelników o treści wy­
stąpień delesatów radzieckich 
i polskich. Pozostałe organy, 
kształtujące opinię publiczną 
w Ameryce, uznały sesję
„ECOSOC" za jeszcze jedną o- 
kazję do popisu artylerii w 
„zimnej wojnie" ze Związkiem 
Radzieckim.

Tak więc sprawozdania 
międzynarodowej sytuacji gos­
podarczej sprowadzały się do 
powtarzanych po raz setny po­
chwał Planu Marshalla, dysku­
sja o prawach Związków Za­
wodowych dała okazję do za 
atakowania Światowej Federa­
cji Związków Zawodowych, 
a postawiona w celach prowo­
kacyjnych na porządku dzien­
nym kwestia „pracy niewolni­
czej" — była jedynie pretek­
stem do dalszej kampanii an­
tyradzieckiej.

Nie dowiedział się natomiast 
obywatel amerykański, że pod 

I czas dyskusji o sytuacji gospo- 
■ darczej delegaci radzieccy i pól

scy wykazali wyższość plano­
wej gospodarki socjalistycznej 
nad zmierzającą do kryzysu go 
spodarką kapitalistyczną USA. 
Nie dowiedział się, że działal­
ność IRO skrytykowano za 
„sprzedaż taniej siły roboczej", 
czyli za organizowanie wyjaz- 
.dów uchodźców do krajów za­
morskich. Nie dowiedział się, 
że dyskusja o „pracy niewolni 
czej" wykazała istnienie pracy 
niewolniczej (bez cudzysłowu) 
w południowych stanach USA 
(Murzyni!), w krajach Amery­
ki Łacińskiej, w Afryce.

FRANKO I MINDSZENTY
Zbliża się termin otwarcia 

Zgromadzenia General. ONZ
— Właściwie zakończenie trze­
ciej sesji, która odbyła się w 
Paryżu od 21 września do 12 
grudnia 1948 roku, a następnie 
została odroczona i przeniesio 
na na 5 kwietnia rto. do Lake 
Success Z 75 punktów porząd­
ku dziennego omówiono w Pa 
ryżu tylko 56, a pozostałe 19 
załatwione być mają obecnie
— podczas zakończenia sesji. 
Znajdują się wśród nich dwa 
wniośki polskie, a mianowicie 
jeden dotyczący zagadnienia u- 
chodźców i drugi w sprawie 
dyskryminacji zagranicznych

to wykonane zostało w ćałej 
rozciągłości.

Grzegorz Jaszuński 
P.S. Po napisaniu powyższej 

korespondencji wpadł mi do 
ręki numer brukowej gazety 
amerykańskiej „Daily News" z 
artykułem o Pakcie Atlantyc­
kim. Autor artykułu atakuje 
ONZ, wypowiada nadzieję, że 
pakt doprowadzi „do śmierci 
ONZ" i stwierdza, że „Pakt At­
lantycki podtrzymuje ONZ tak,' 
jak stryczek podtrzymuje po­
wieszonego", A proszę pamię­
tać, że „Daily News" ma naj­
większy nakład w Stanach 
Zjednoczonych._______________

t u r t t e  e t A f i
Zdemaskowany mii

robotników w pewnych kra­
jach. ^

Lecz już óz5~ wiadomo, że 
amerykańscy reżyserowie chcą 
skierować uwagę Zgromadzenia 
Generalnego na dwa wnioski, 
które dopiero mają być zgło­
szone. Zamiast starej uchwa­
ły ONZ, powziętej z inicjatywy 
Polski, w sprawie odwołania 
ambasadorów z Madrytu, De­
partament Stanu chce w tej czy 
innej postaci przeforsować na 
Zgromadzeniu ONZ uchwały na 
rzecz reżimu gen. Franco, ot­
wierające mu drogę do ONZ. 
Jednocześnie Boliwia, oczywi­
ście podstawiona przez USA, 
ma postawić na porządku 
dziennym sprawę „wolności re­
ligijnych" w związku z proce 
s°m kardynała Mindszeridte-

Oba te wnioski mają wy­
dźwięk zdecydowanie antyra­
dziecki i nic to dyplomatom i 

czynnikom z Departamentu 
Stanu nie szkodzi, że właśnie 
Franco znany jest z prześlado­
wań protestantów (a większość 
ludności USA stanowią prote­
stanci) i że właśnie Boliwia 
przez wiele lat prześladowała 
katolików. Zadaniem delegacji 
ZSRR, Polski itd. będzie zde­
maskowanie na sesji ONZ tej 
strategii amerykańskiej i nie­
dopuszczenie do zmiany ONZ 
w narzędzie polityki USA. Pod­
czas sesji „ECOSOC" zadanie

S i r c g e c g w o i

P o s e ld o n ”  był p ierw szy  
,D ra g o n ”  — p ięc io tys ięczn y991

SZCZECIN (PAP.). — Do
Szczecina wpłynął 5-tysięczny 
statek w okresie 3-letniej pra­
cy portu. Statkiem tym jest 
nowoczesny motorowiec szwedz 
ki „Dragon".

Pierwszym statkiem, jaki za­
winął w 1946 r. do, portu szcze 
cińskiego był S/S „Posejdon" 
pod banderą aliancką „C“. Przy 
wiózł on wówczas 800 repa­
triantów. Po nim, do końca 
1946 r., zawinęło dalszych 214 
statków. Całoroczne obroty 
portu wyniosły w 1948 r. za­
ledwie 40 tys. ton. W 1948 r. 
do portu zawinęło 2.586 stat-

podpalaczy zza Oceai

ków, obroty zaś wyniosły 
3.140 tys. ton.

W pierwszym kwartale b. 
Szczecin przyjął 1.000 statków, 
zaś obroty portu osiągnęły już 
900 tys. ton.
, Gdańsk (PAP.). — Według 
tymczasowych danych gdań­
skiego Urzędu Morskiego, ogól­
ny obrót towarów w zespole 
portowym Gdańsk — Gdynia 
wyniósł w marcu r.b. około
1.144.000 ton, (w lutym rb. — 
1,034,904 tony) w tym wywóz.
1.036.000 ton, przywóz zaś —
108.000 ton.

M. inn. wywieźliśmy w mar­
cu rb. 1,023*000 ton węgla.

Moskiewska .Prawdę" pisz*, 
że po podpisaniu pefctu północ- 
notlam tyok i eg<j militaryści em/a* 
rykańscy eamierzają przeprowa­
dzać amerykanizację armii zachód 
nto. _ europejskich w zmacanie, 

ybszjlm, niż dotąd, tempie i aa, 
iede większą skalę. Tym tlumą1 
y się opracowanie nowego prcj 

gra mu lend-lease ,̂ czyli progrtt 
mu dostaw broni amerykańskiej' 
dla krajów zachodnio - europeO 
skich. ,s|:

Nie ma jeszcze dotąd oficjał, 
nych wiadomości o Tozlmiara-cłi 
nowego programu dostaw wojdkó 
wych. Jednaikże niektóre gazetyj 
wyknieniają sumę która równa1 
się mniej więcej funduszom esyg* 
nowanym w ramach , planu Mar 
shalla.“

Tak więo eksport rozmaitych’ 
rodzajów broni i r . '  v  przy
gotowania, do agresji stają się jed 
nym z najważniejszych zadań a, 
meryikańskiej polityki eagranica 
nej.

Te fakty demaskują mit o rze- 
omo „obronnym" -charakterze 

Paiktu Póln»cno _ Atlantyckiego. 
Potwierdzają one że twór Wall 
Street i City jest narzędziem, rai 
jącym na celu zastraszeni 
państw, które obmówiły podpo  ̂
rządkowania się dyfctatowi engtói’ 
fcintrykańskiemu.

Histeria »iłm ak *w

H uta „ K a ra 44 w P iotrkow ie  
w ykonała  Świetni p lan

produkcji szk ła  okiennego
PIOTRKÓW TRYB. (PAP.). 

Huta Szkła „Kara" w Piotrko­
wie Tryb. w dniu 3 b.m. wyko 
nała 3-letni plan produkcji
szkła tafiowego. Punktualnie o 
godzinie 12-ej w obecności 2-ty 
sięcznej załogi dokonany został 
z wanien szklarskich odbiór 
ostatniej partii szkła tafiowego 
w ramach planu trzyletniego.

Bezpośrednio po tym wyru­
szył na miasto wóz, udekorowa 
ny barwami narodowymi, 
wienią i zielenią z transpa­
rentami, na których wypisano 
dumny meldunek: „Huta „Ka­
ra" wykonała plan 3-letni". Jed 
nocześnie wystosowano meldu­
nek do przewodniczącego Komi 
tetu Ekonomicznego Rady Mi­

nistrów, min. H. Minca nastę­
pującej treści: , .Załoga huty
„Kara" melduje ob. Ministro­
wi, że w dniu 3 kwietnia 1949 
r. został wykonany 3-letni plan 
produkcji szkła okiennego".

iii m m i  śnieg
Wyższe rejony Karkonoszy 

zalega gruba powłoka śnieżna. 
W rejonie Szklarskiej Poręby 
panują idealne warunki śnieżne 
na Szrenicy, Hali Szrenickiej, 
na Łabskim Szczycie i w okoli­
cy Karpacza nad Małym Sta­
wem. Obecny śnieg — to wio­
senny „firn", świetnie nadają­
cy się do zjazdów. Jest to o- 
statnia i największa atrakcja 
dla narciarzy.

JAfl^A CZABMOOA

Film, który powinien zobaczyć
n aród  am erykańsk i

ju i gdy trwają przygotowania 
do Kongresu w Paryżu, na ekra 
nie jednego z największych kin 
w New Yo-riku pojawił się film 
polski ,Ostatni Etap". Jest t© 
jeszcze jeden glos w olbronie po 
koju, glos, wstrząsający do głębi.

Na długo przed premierą 
wszystkie bilety były wysprzeda 
ne. Kasa kinowa jest oblężone 
ohoć na afiszach widnieją niko­
mu jeszcze nieznane nazwiska 
aktorów. Film ten poiwstal w 
Polsce, w kraju , będącym pod 
dominacją sowiecką*. A więc we 
dług znanej recepty, należało 
by go „zjechać" Większość piaim 
amerykańskich chętnie by to zfl- 
penwe zrobiła. Lecz nie ma ra­
dy! Film jest naprawdę dobry 
naprawdę przekonywujący. W ca 
lej prasie amerykańskiej pojawi 
ły się entuzjastyczne recenzje, 
opatrzone fotografiami *

Niektóre dzienniki nie ukrywa 
ją, że wyświetlanie tego filmu 
nie idzie w smak kołcfcn rządo­
wym  W świecie, zagrożonym
przez faszystowski potencjał im­
perializmu amerykańskiego , O- 
statsni Etap" ma ważną rolę do 
odegrania — pisize nowojorski 
„Daily Wonker'* z dn. 2(2. 3. 
,’,Jest to film, którego wyświetla 
nie niechętnie widzi nasza kiesa 
l rządząca lecz filmu tego potrze

buje naród amerykański. Wanda 
Jakubowska stworzyła z, nędzy 
i cierpień ludzkich w najwięk­
szej mordowni nazistowskiej w 
Europie firn, który dodaje sil i 
nadziei wsizystkim bojownikom *> 
wolność i pokój. Ziwylkly film do 
kumentarny «  oboeie koncentra­
cyjnym w Polsce pokazałby nam, 
do czego zdolny jest faszyzm, 
lecz „Ostatni Etap“ daje nam 
więcej. Pozwala nam przyjrzeć 
się z bliska oddziałowi dla ko. 
biet w obozie w święcimiu Wi­
dzimy, -jak w najpotworniej­
szych jakie modna sobie wyebra 
żić, warunkach istoty ludzkie or 
ganizują się, walczą i iwycię-

Nie cala jednak presa amery­
kańska zdobyła się na wysnucie 
za przykładem , Daily Worker" 
wniosków politycznych i społecz 
nych z polskiego filmu, któremu 
nie mogą zresztą poskąpić po-

, Ostatni Etap* — pisze spra­
wozdawca filmowy „New York 
Herald Tribune" z dn. 22. 3. — 
jest pełnym grozy i doskonale 
wykonanym przypomnieniem stra 
sznych dni. Od sceny, gdy żoł­
dak nazistowski depcze lalkę, do 
zdjęć masowych egzekucji, film 
ani na chwilę nie odbiega od swej 
myśli przewodniej, akcja toczy

się gładko i wzrusza do głębi. 
Jest to jeden z najlepszych fil­
mów wojennych".
, Przypomnienie strasznych dni 
— oczywiście! Ale czy sprawoz­
dawca „Herald Tribune“ nie doJ 
strzegą, że jest to przede wszyst 
kim przestroga?

Inne pismo nowojorskie ,;Daily 
New* podkreśla w numerze z dn. 
22. 3., że postać komendantki o- 
bozu kclbiecego przypomina do 
złudzenia osławioną Ilzę Koch. tę 
samą, której, dzięki interwencji 
gen Clay‘a zamieniono karę 
śmierci na więzienie.

Cała prasa zgodnie wysuwa 
wielkie walory artystycane fiV 
mu. Wiele słów pochwały przypa 
da Wandzie Jakubowskiej, autor 
ce scenariusza i reżyserce fiknu.

Mimo entuzjastycznych wypowie 
dzi prasy amerykańskiej, mimo 
tłumów na każdym seansie kina 
.World Theatre" na nowojorskim 
Broedway‘u jest rzeceą wątpliwą, 
czy, gdyby pani Jakubowska ze­
chciała odwiedzić Stany Zjedno­
czone. otrzymałaby zezwolenie 
Departamentu Stanu, Film bo­
wiem kończy się szumem radziec 
kich samolotów, a to wystarczy...

Przypuszczenie takie nie jest 
gołosłowne i nasuwa się mimo 
woli, gdy c/ytamy, że delegatów 
naszych na Kongres Pokoju w 
New Yorku poproszono aby o_ 
puścili Stany Zjednoczone jak 
najszybciej po zakończeniu O- 
brad, uniemożliwiając im w ten 
sposób dalszy kontakt z szerszy­
mi masami społeczeństwa amery 
kańskiego.

i spokojna o»ł<awa ludzi

„Baklinienie** biskupa 

i bunt iuJ ii -wierzących
76.1etni John Meiiflh, stary sity 

ga koścl*ła katolickiego ciejf 
szący się szacunkiem t mi? 
łością swydh parafian, w ś r j f l  
których przepracował 45 lat — za 
stał na rozkaz biskupa de Vo4ff 
usunięty ze stanowiska, stają? 
się Ofieirą ostrej nafonki. Za td£ 
że syn jego Wiliam Melish, rówt 
Bież duchowny bierze czynny iW 
dzieł w pracach .Narodowej 
dy Przyjaźni Amerykańsko - Raf 
dzieck iej". j

John Melish odmówił potępię* 
nia działalności swego syna wy/ 
powiadającego się na rzecz pOj 
koju i przyjaźni narodów Stanów! 
Zjednoczonych 1 Związku RaX 
dzieckiego. To stało się powctóeWj 
ataków na osobę TS.letni-ego ksi# 
dza. j

Nagonka na Johna Melisha spO 
wodowana została także tym, W 
jego parafianie podzielali 1 apltt 
bowali poglądy swego kapłan^ 
70 proc. parafian kościoła Swj 
Trójcy wystąpiło w obrotnie sWł 
go ,prob*szcza. Ten aaś odmóW*g 
podporządkowania się decyzji m  
skupa. Czterech biskupów 1 fflj 
wybitnych osobistości dcchownyc® 
oświadczyło biskupowi de 
fowi, że postępowanie Melisha/® 
fowi że aprobują postępowania 
Melisha.

W odpowiedzi biskup dę Vofi 
usiłuje usprawiedliwić swoją d fl 
cyzję, powoływaniem się na „kS 
rownictwo boskie".. które jakijM 
natchnęło go“ do uczynienia!'M 

go kroku.
Komentarza pbjrjeozn*,

Poparcie, które okazały Kom., 
gresowi Intelektualistów Ameryi 
kańskich k*ła postępowe 
wywołało atak histerii w amem 
keńskiej prasie reakcyjnej. SprzĴ  
dajne pismaki Hearsta, Mec Co* 
mjcka itp. nie cofają się przed 
żódŁjtn kłafinstwem, ani eszczen-. 
9:*fm pod cdresam uczestnik .ny; 
Kongresu. Ponadto na łamach! 
reakcyjnych gazet można znaj 
’eźć jajyne pogróżki, stras'.en.&| 
Komisją do Bć-danŁa Działalność? 
A .tyamerykońikiej itd. i

N'e trudno zr̂ wuimieć, dlaczęgSt 
sukces Kongresu wywołał taką1 
wściekłość w obozie reakcji. Poq 
żegacze do nowej wojny nie męjj 
gą ukTyć swego l̂ ku przed PO- 
tężnym rucham narodów w obrfl 
nie pokoju. Przekonują się 
że nie łatwo jest oszukać masg 
ludowe, które nienawidzą wofloli 
i dążą do trwałego 1 sprawiedUJ 
wego pokoju.

Walka narodów o pokój jesjf 
grotoym ostraeżemidm dla Wcj«T 
torów awanturniczych planów p<T, 
nowenia nad światem, , ''

WikróUe po oswobodzeniu 
Oświęcimia pokazano Ameryka­
ninowi itójęcia z tego obozu, 
Przyjrzą się stosom bucików 
wśród których wiele i małych, 
diziecinnych, górom ubrań pólraoi 
dawanych ludzi włosom kobie­
cym, przeznaczonym na imatera. 
ce. Później ze spokojem stwier­
dził że wprawdzie metody mor­
dowania ludzi, stosowane prze® 
hitlerowców, mogą być prawdzi­
we, trudno. j«dnak uwierzyć, aby 
dokonywa.n» morderstw n* tak 
wielką skeią. Ilość pcmiordonrau 
nyoh nie mogła się pomiećcić w 
anglosaskim mózgu.

Cóż bowi«m może wiedzieć o 
okropnościach wojny przeciętny 
Amerykanin który nigdy nie 
doświadczył ich, na sobie, które- 
Imu wpaja się nie od dziś litość 
dla .,biednych Niemców", które, 
mu wbija się w głowę, ie nie 
powinien żałować pieniędzy na 
odbudowę Niemiec, bo... potrzeb 
ne to jest imperialistycznym ce. 
k»m_j ego rządu?

W ciągu czterech lat od zelkoń 
czenia wojny zdołano już na Za­
chodzie zapomnieć o bestialst­
wach niemieckich. I właśnie te­
raz gdy na całym świecie odby­
wają się wiece w obronie poko­
ju, gdy w New Yorku zakoń­
czył swe obrady Keiigres Poiko-
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Tym razem  mecz towarzyski
W a rta  * P a iaw ag

W piątek o godz. W-tej odbędzie 
* ię  mecz Warta -  Pafawag.

Będzie to  pierwsze spotkanie l i ­
gowców, k tórzy w  sezonie toczą 
ze sobą boje o punkty. W meczu 
towarzyskim  obie drużyny wysta­
w iają najsilniejsze składy i  do j­
dzie w  ciągu wieczoru do k ilk u  
pięknych walk.

SPRÓBUJMY ZESTAWIĆ PARY 
K ierownictwo wrocławian nie u- 

ujawnia Jeszcze składu. Spróbuj­
my, znając naszych pięściarzy, prze 
widzieć zestawienie par: A więc:

Tzajkowskl. Będzie to przypuszir 
czałnie najładnie jszy mecz wierno 
m  l  powinien przynieść punkty 
Czajkowskiemu, nad Jego rywalem

Nie dziwilibyśm y się gdyby w y­
n ik  brzmiał odwrotnie, bo Liedtke 

to równy Czajkowskiemu talent

W kęguciej Paska walczyć będzie 
X Jędrusikiem i  m ielibyśmy żal do 
miłego pafawagowca, gdyby za­
wiód ł naszą pewność w  jego ®uk-

Przyzwyczalłiśmy się bowiem do 
tego, te Faska w  poważnych me­
czach nie zawodzi.

Uw aga  
lekkoat'eci O g n iw a

Dziś (8. 4. br.) odbędzie się zebra 
łlie  członków sekcji lekkoatletycz­
nej ZS Ogniwo, oraz wszystkich 
kół sportowych zrzeszenia, przy 
Elektrowni, Zakładach Komunika­
cyjnych V Związku Zawodowym

Zebranie odbędzie się o godz. 
17-teJ w lokalu klubu Podwale O-

|  Obecność wszystkich sportowców

Gospodarze chcąc usprawnić przed 
sprzedaż biletów, zawiadamiają, te  
kupić Je można w  firm ie  Badura 
— Rynek (skład nasion) «raz u Ju­
bilera S. faotylewsklego na u l, Swl 
dnickiej vis a vis Opery już od

| Węgrzy pływnjq 
w Warszawie
We W rocław iu  
b ę d ą  13. 4.

Trening reprezentacji Milicji " 
Węgierskie} odbyty na basenie  ̂
YMCA’ w Warszawie wykazał, że -
są to znakomici waterpoUAci.

Jeśli chodzi © pływanie w «l 
lach klasycznych' — zawodnicy s 
■polscy powinni nawiązać z nimi r 
nieomal równorzędną walkę. \

Goście węgierscy definitywnie c 
przyjadą <ło Wrocławia 13 Wrn., a. 
przedtem pływać będą w Łodzi, 
w Gdyni i w Bytomiu.

O wartości rzeczywistej pływa * 
toów z Budapesztu przekonamy * 
się już jutro, bo w tym dniu od -

I będzie 6ię w stolicy mecz Warsza ' 
wa — Milicja Węgierska:

W Boguszowie spotkali się w  re­
wanżowym meczu „trerkulesi" dol­
nośląscy. .

etos. 6:2, ale „Szczyt" przeciwstawił

leckl (Paf.) v.o. z powod^Nadwa­
gi Chęćki (B). W koguciej Smól wy 
grał z Drągiem na punkty, Wa­
dowski (W) położył na łopatki Ko­
niecznego (P), Krysmalski IV  prze­
gra! z Kupczakiem (P) na punkty.

W wadze średniej Hajewicz wy- 
%rał w  9-tej m in. z Borkiem, w  pół 
ciężkiej Barług położył w  4-tej 
min. na łopatki Motykę. Mistrz 
Polski Krysmalski I  zdobył znów

P rom ień  — Atom 9:7
Mecz bokserski między Promie­

niem Zary, a Atomem SW. udo-

bra opinia o bokserach z Zar.
Zwyciężył Promień 9:7.

. W ynik i: Witczak (A) wygrał z 
Wożniakiem przez tko., Kalinowski 
zremisował po bardzo brzydkiej 
walce z Kosibą, Myslałek (A) pod­
dał się Czarneckiemu, w ’ lekkie j 
Będkowski (A) przegrał z Adam-

Smutoy balans »O gn iw a «
Bardeo nieszczęśliwie rozpoczęli 

tegoroczny sezon piłkarze Ogni, 
wa. Po trzedh pierwszych zawo­
dach piłkarskich, czterech czoło­
wych zawodników przebywa w 
ipitelu z poważnymi kontuzjami. 
Reprezentacyjny środkowy na­

pastnik Żaibicki doznał kontuzji 
na (meczu z Kymerem i będzie mu 
siał przez dwa miesiące nosić no 
gę w gipsie. Na zawodach mistrzo 
wskich « Nysą Kłodzko, został 
kopnięty bramkarz Lamprecht tak

Kama Rybicka — sekretarka tzeia sztabu przyjaźni się 2 podcho­
rążym Stanisławem Darewiczem, podejrzanym przez władze o „bot- 
•zetuizm". Podczas częstych rozmów Kama stara się dowiedzieć, jaki* 
*4 przekonania polityczne Darewicza

— No tak, do nas, do tych, którzy przodują i prowadzą...
— Ależ chłop i robotnik już dawno dojrzał! Nie po­

trzebuje przewodników! To było dobre pół wieku temu...
»  — Właśnie — wtrąciła Kama wydaje się im, że nie

potrzebują. I cóż z tego będzie? Domyślisz się? Nie? To 
•ja ci powiem: to, co jest w Rosji! Albo coś podobnego!

Darewicz kiwał głową.
— Być może — masz rację! Tak, możliwe. No, więc 

Co z tego? Niech lud decyduje o swoich losach. Martwi 
<cię to? Mnie — nie.

— Jesteś więc przeciw nam! — oświadczała panna, na 
pozór surowo i uparcie zwalczając Darewicza.

Była już pewna, że Darewicza oskarżano niesłusznie. 
- Jesteś więc przeciw mnie! — powiedziała kiedyś 
zcie, patrząc mu w oczy z bliska dziwnie wymownym 

Wzrokiem, od którego podchorążemu zakręciło się w gło­
wie. Stracił panowanie. Jakoś niespodziewanie dla siebie 
pochylił się jeszcze bardziej nad dziewczyną i zaczął cało­

wać jej twarz, oczy i usta. Dziewczyna upoiła go od razu 
zapachem i czarującą delikatnością skóry. Darewicz z roz­
paczą pomniał przez sekundę o znikającym we mgle 
wspomnień obrazie swoje; Rysi, ale mocne ramiona nowej, 
pięknej kobiety w jednej chwili przeniosły go ponad urwi­
skami skrupułów i rozterek. Naprzód pomknęło życie. Dłu 
gie miesiące wierności serdecznej, przez które Darewicz 
szedł niby bezpiecznym korytarzem, nagle zawaliły się. 
Świat był otwarty i wolny. Podchorąży zdobywał go w tej 
chwili jednym olbrzymim zamachem męskiej namiętności, 
szalony w wyzwolonym tryumfie pragnień.

Kobieta najpierw zdziwiła się przemianie spokojnego i 
flegmatycznego przyjaciela, w chwilę zaś później — pełna 
najwyższej ciekawości, sama porwana falą tak niespodzie­
wanych doznań — uległa^ Wydało się jej, że to po raz

pierwszy w życiu została naprawdę zdobyta. Nie traciła 
jednak na razie przytomności umiejąc przebłyskami chłód 
nej uwagi przerwać co jakiś czas i rozświetlić te coraz 
głębsze mroki instynktów, w które pogrążał ją i  spychał 
kochanek.

Tego wieczoru Darewiczowi wydawało się, że jego dłu­

ga i wielka miłość do Rysi umarła. Nie rozumiał — jalź 
to się mogło stać — ale w swoim prostym i uczciwymi 
sercu osądził, że przecież nie jest inaczej. Ponuro zamy^ 
ślony nad nagłością przemiany nie wiedział, że tak jalc 
on kierował się rozsądkiem w sferze polityki, tak Kamą 
Rybicka stosowała tę samą metodę w sprawach serca. , , 

ROZDZIAŁ DWUNASTY '
„Razu pewnego tegnalem\ 
się z Tobą jut na zawsze"# 

Z Ost6W do żonYf
W lutym 1942 r. zaczął się ruch polskich oddziałów w! 

Rosji, nie szły one jednakże ku zachodowi — na spotkanig 
ze zbliżającym się frontem, lecz transportami kolejowym* 
zdążały do republik południowych. Tam — w bardziej* 
sprzyjających warunkach klimatycznych — miały, jak zaj| 
powiadano, ulec podwojeniu i ostatecznej reorganizacji* 
W istocie jednak był ten exodus początkiem dalszej akcji# 
zmierzającej do wyprowadzenia Polaków z Rosji i poz<K 
stawienia jej własnemu, tak twardemu wówczas losowi?

Niemcom nie udało się co prawda zdobyć Moskwy, al4 
ofensywa ich wciąż jeszcze nie ustawała i szczególnie grośs 
nie zapowiadała się na południowych odcinkach walkil 
Umowa polsko - rosyjska musiałaby doprowadzić zatem? 
do użycia polskich dywizji pod Charkowem lub na stepacK 
pomiędzy Donem, Kaukazem a Wołgą — bo tu właśnie, 
miały się ostatecznie wyważyć szale wojenne. Ale rachuby* 
i intencje polskich czynników decydujących szły w kie^ 
runku zupełnie innym.

W dwu etapach wychodziły więc z terenów Związku 
Radzieckiego siły polskie, niewielkie w zestawieniu a 
ogromem działających na froncie wojsk, ale przecież sta| 
nowiące sześć kompletnych dywizji — całą armię. DareJ 
wicz wyjeżdżał z pierwszą falą ewakuacji, rad z odmianjj 
troskę o sprawy oeólne zostawiaiac politx,kom_ i genw 
rałom. ' . ( < * •  c-

Str. Ś )

W piórkowej Szymański <W) bę­
dzie faworytem z Kucharskim (P).

W lekkiej Szczepan zdobędzie 
punkty na Szkudlarku, o ile  Jest 
w treningu, Jeśli zastąpi go Sztolc 
— również liczymy na sukces Pa-

W średniej znak zapytania: Je­
żeli Sztolc będzie się b il z Rataj­
czakiem — będzie to walka dopraw 
dy piękna a w yn ik  niewiadomy. 
Jeżeli na skutek przesunięć Rataj­
czak spotka się z Kaczorem, punk-

A  W CIĘŻKICH?
W średniej Białecki i K rupiński 

stoczą walkę wyrównaną.
Franek jest naszym zdaniem doj 

rzalszym od Smyka, ale i  tu powin 
na być walka ciekawa 1 na dobrym 
poziomie technicznym.

W wadze ciężkiej 1 Pajdowski i 
Majewski nie są pewni zwycięstwa.

Wolelibyśmy żeby waga ciężka 
nie decydowała o meczu Warta — 
Pafawag, bo więcej liczymy na 
pifhkty  w  wagach lekkich 1 śred-

Pr*ed  wyścigiem  
P ra g a  — W arszaw a

Do Warszawy w róciła  kom isja 
k tó ra  objeJdżała trasę w  wyści­
gu Praga — Warszawa.

Prezes Gołębiowski stw ierdz ił, 
że najpoważnie jszym etapem bę­
dzie wyścig W rocław  — Łódź, po 
nieważ jeSt on najdłuższy i  ma 
trasę bardzo urozmaiconą.

W Czechosłowacji wszystkie eta 
p y  eą kró tk ie , co da przewagę 
zawodnikom zagranicznym um ie­
jącym  jeździć na niedług ich d y -

Q  W towarzyskim meczu zapa­
śniczym mysłowlcka Siła pokonała 
warszawską Skrę w  stosunku 6:2.

Q  Mecz pięściarski między KS 
Morski (Gdynia) a warszawską Po 
lonlą zakończył się wynik iem  nie- 
rosstrzygniętym 8:8. W ramach me 
czu m istrz Polski w wadze średniej 
— Zagórski, wygrał przez tko. z

Q  Z okazji X I Zjazdu Komsomo- 
łu  odbył się w  Moskwie trójmecz 
w  podnoszeniu ciężarów. W czasie 
zawodów poprawiono dwa rekordy 
światowe. Jeden z nich ustanowił 
Malcew uzyskując w  podrzucie le­
wą ręką w yn ik  112,6 kg. Nowym 
rekordzistą świata został Gruzin 
Czimleżklan osiągając w  rwaniu 
oburącz 92 kg.

©  Na torze Parć de Princes w 
Paryżu odbyły się międzynarodo-

w których zwyciężył Belg GosseLin, 
przed Anglikiem Harrisem.

Q  w  czasie meczu pięściarskiego 
Z ryw  — Batory, pięściarz wagi mu 
szej Zrywu — Stasiak doznał zła­
mania lewej ręki.

O  Międzyokręgowe zawody te­
nisa stołowego rozegrane w  Lu b li­
nie pomiędzy reprezentacją Śląska 
1 gospodarzy, zakończył się zwycię 
stwem gości w  stos. 6:3. Najlep­
szym zawodnikiem Śląska okazał 
się Otręba, k tó ry  wygrał wszystkie

O  Międzypaństwowe spotkania w 
koszykówce męskiej rozegrane w 
Pradze pomiędzy reprezentacją 
CSR 1 Węgier zakończyło się po 
wyrównanej grze zwycięstwem ko­
szykarzy czeskich w  stos. 43:42

O  W tegorocznych biegach na­
rodowych przewidziany Jest udział 
25 tys. czflonków ZS Gwardia. Za­
rząd Główny zrzeszenia wysłał do 
zarządów okręgowych zrzeszenia in 
strukcje w  sprawie przygotowania 
do biegu. (R)

nieszczęśliwie ze musiano rou za 
łożyć pięć sziwów na przecięty 
nos. Na meczu ze Związkowcem, 
reprezentacyjny pomocnik Dolne­
go Śląska Fica doznał złamania 
nogj w dwóch miejscach i, jak 
twierdzą lekarze, na 'boisko w tym 
sezonie już nie wróci. Prawo skrzy 
dłowy Bajer doznał pęknięcia o- 
bojczyka i przez okres dwóoh ty 
•godni będzie zmuszony nosić 
gips.

O G ŁO SZE N IA  D R O B N E
3 HANDLOWE |
ZAMIENIĘ radio prąd zmienny na 
stały. Traugutta 138 m. 4. 2381
OKAZJA! Wspólniczki do wytw órn i 
ję  Mieszkanie zapewnione. Walec z

SPRZEDAM psa w ilka morskiego.
Daszyńskiego 40/3.____________ 2398
DWA fotele, kanapą, jadalnie, in-

POSZUKUJĘ dzierżawy sadu owo­
cowego. Miejscowość obojętna. Za­
płacę z ̂  góry. Kub ik , Krasińskiego

SPRZEDAM samochód ciężarowy 
k ry ty  3-tonowy „Opel-Bdiitz“  w 
pierwszorzędnym sianie. Wiado­
mość: Wrocław, SzczytnŁcka 54
sklep „Solidność". 2406
ZNACZKI do zbiorów, serie, zbio-

MEBLE, pianina, najtanie j kupisz, 
najkorzystnie j sprzedasz. Stalina 131

I SPRZEDAM wytwórnią cukierków 
we W ^c ła w iu ^  Wiadomość: Wroc-

SAMOCHOD osobowy bardzo dob­
ry  stan kupim y. O ferty do 
Przedsiębiorstwa ‘ Robót E lektrycz­
nych Wrocław, Wita Stwoszy 16̂

SPRZEDAM motocykl 750 BMW 
lub zamienią na 350 do 250. Wroc- 
ław, ul. Prądzyńskiego 29/8. 2A15
SPRZEDAM okazyjnie radio Estero 
zakresowe z magicznym oczkiem 
na prąd zmienny. Wrocław, ul. Sta 
lina 179, pracownia obuwia. 2421

rTGUBŶ K̂RADZIEżr""!
ZGUBIONO kartą RKU 1 odcinek 
wymeldowania na nazwisko Za-

ZGUBIONO legitymację służbową
bińska Jadwiga.__________  8386
ZAGUBIONO kartę rejestracyjną 
czyńskl Witold. 2367
ZGUBIONO kartę RKU Wrocław, 
odcinek zameldowania na nazwisko

UNIEWAŻNIAM zagubioną książ­
kę RKU Częstochowa' nazwisko 
Przybylski Edbard. 3895
ZAGUBIONO kartę RKU Wrocław 
Miasto na nazwisko Sokołowski

UNIEWAŻNIAM z*ubioną kartę re­
jestracyjną RKU n r 39*, Mtcinek 
zameldowania na nazwisko Jar« «

UNIEWAŻNIAM kartę RKU 1 od­
cinek zameldowania na nazwisk* 
Pasikowski Wiesław, W r**ław, Sę­
polno, Dembowskiego 37. mts
SKRADZIONO edcińek zameldowa 
nia, świadectw* obywat*»*twa, le­
g itymację PPR na nazwUtoe Frąsek

zXGUBIONO zaświadczenie reje­
s tracji RKU Legnica, metrykę ure 
dzenia, tymczasowy dowód osobi­
sty na nazwisko RaJkowsW Ma-

ZAGUBIONO legitymację Zw. Zaw. 
Gastronomdków, rejestrację RKU 
Bolesławice. Walczak Mieczysław, 
Karpacz, Wielkopolska 73. K  1557 
UNIEWAŻNIAM kartę rejestr;.. 
ną, dowód tożsamości, ońcinełt 
meldowania na nazwisko Łąe*k«r - 
skl Zygmunt. K  1555
ZGUBIONO wszystkie dokumenty 
oraz kartę rejestracyjną RKU Bo-
szówka 71, pow. Lwówek. K  1584
ZAGUBIONO kartę RKU Wałcz na 
nazwisko Wosik Tadeusz, Kowary^

ZAGUBIONO kartę rejestracyjną 
na nazwisko Rygalski Reman^Jano

ZGUBIONO legitymację partyjną 
oraz kartę rowerową B » i*re k  Jan
Legnica.____________ K  15M
ZGUBIONO dowód osobisty i od­
cinek zameldowania na nazwisko

ZGUBIONO kartę rejestr. RKU 
Wrocław na nazwisko Zachana Ed-

UNIEWAŻNIAM dowód tożsamości, 
odcinek zameldowania, kartę reje­
stracyjną RKU wyd. Płońsk Da-
wid Henryk._____________  K  >567
UNIEWAŻNIAM kartę^re jestracyj- 
wisko Bednarski Stanisław. K  1568 
UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyj- 
Kierzkowski Bolesław. K  15<6
UNIEWAŻNIAM dowód tożsamości, 
legitymację PPR 100567, leg. Ubezp. 
Społecznej, odcinek zameldowania 
na nazwisko m gr Sobolewską K azi

UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyj- 
tożsamości na nazwisko Bladycz 

UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyj-
Gołojuch Stanisław.________K  1443
UNlIEWAŻNIAM skradzioną kartę 
rzemieślniczą -  kotlarską, upoważ­
nienie do remontu kotłów  — W il- 
no — Alekslon Władysław. K  1631 
UNIEWAŻNIAM kartę RKU wyda­
ną Włocławek na nazwisko Oiurys

UNIEWAŻNIAM odcinek zameldo-

UNIEWAŻNIAM kartę RKU — 12M 
wyd. Bie lsk Podlaski. Rosiały Wac

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę R. 
K.U. wydaną Świdnica. Piechocki

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę 
RKU wydaną Świdnica. G il Ta­
deusz, Świdnica.___________ K  1575
UNIEWAŻNIAM kartę RKU Wado- 
worzyna Śląska. Owczarz Władys- 

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę
k i zameldowania, metrykę 'urodze­
nia na nazwisko Lipiński Tadeusz.

ZGUBIONO kartę ewakuacyjną i 
metrykę na nazwisko Błaszków 
Wiktoria , Małujowice, powiat Brzeg

SKRADZIONO legitymacje kolejo- 
wicka Stefania oraz Krystyna, Leg

ZGUBIONO odcinek zameldowania. 
Taczała Teresa, Świdnica, K s^B o l-

ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU Jędrzejów na nazwisko Koz-
flńsklego '14. ‘ 2417
ZGUBIONO książkę na konia naz­
wisko Ryszkiewicz Józef, Lubnów, 
gm. Brzeg Dolny, pow. Wołów.

ZGUBIONO kartę RKU na nazwi­
sko Mazurkiewicz Alfons, Wrocław, 
Jodłowa 5. 2416

ZGUBIONO kartę re je * tra c y )if t 
RKU Trzebnica, odcinek zamcMMif 
wanda na nazwisko Ryszkiewłc*
Stanisław, Lubnów, gm. Brzeg Doj

ZGUBIONO dowód tożsamości

bic«z*w, Dwernickiego 2. * łS *  
ZGUBIONO legitymację akademtd 
ką n r 0072*4 na nazwisko Wence|

ZGUBIONO zaświadczenie rejestr# 
c j i wojskowej n r 4760 wydań* 
przez RKU Trzebnica na nazwisWp
Grzesiak A nton,----------------------- 24ą,
UNIEWAŻNIAM zgubioną karto 
RKU na nazwisko Km ita Miewaj

UNIEWAŻNIAM zgubione zaświad| 
ozenie rejestracji na nazwisko SMa 
gocki ^Zygmunt, wydane p r ie z ^ &

UNIEWAŻNIAM legitymację stu,j
^ ^ 'n r nlm Sk° Wa5'UCZy ^
SKRADZIONO (Dworzec G lównjjł 
dowody: zaświadczenie RKU, m
rzekk J a ^ ^ a T ^ ^ W ro c ła ^  G łówny/^j

UNIEWAŻNIAM zgubiony indeks] 
»0»113 wydany przez Wydział W6-3 
te rynarii wrocławskie j. Kop<v"

ZGUBIONO^
BtókoWBogumił. ________

| 1.0 KALE ^
WYNAJMĘ pokój dwóm inteligent]

MIESZKANIE 2 i pół nJJ.okojow3 
O fe r t /  doe’„Słowa Polskiego"

M IESZKANIE większe okazyjni* 
odstąpię. In form acja: RM taurag jj

STUDENT poszukuje pokoju, nąjIf 
chętniej w śródmieściu. Załoszen^

POKOJU widnego z^uż^walnośclJ 
cem inżynierem. Oferty „ S ło ^ ^

ODSTĄPIĘ pokój śródmieściu ku lr 
tu ralnej osobie. Zgłoszenia pod 
„Wygoda".

ZAOPIEKUJĘ się dziećmi, posiąV 
dam francuski, muzykę. Zgto s z ^ l^

BUCHALTER bilansista z k ilk u le t 
nią praktyką zmienią
„Wszechstronny'*.

SAMODZIELNA pomwcnica domo«. 
wa oraz wykwalifikowana pielęgj, 
niarka do niemowlęcia potrzebna 
od zaraz. Zgłoszenia ul. Komuny!
Paryskie j 33 m. t.____________2»W
GOSPOSIA potrzebna z gotowa® 
niem do wszystkiego. 5.000 m i6« 
sięcznie. K rzyki, Krzycka 8.
DO wiełozakła<*weg* PrzedslębloŁ

tarkarenacze?negoa#dyrekt«ra z w iS  
loletn ią praktyką stenotyplstki. > 
Zgłoszenia „S łowo" sub „D e h n o ^

Dypioye^’ udziela koresfKyiid«icy

Prospekty — Znaczek 45. Inspektoi 
Trepka, Bydgoszcz, ossolińskich 
nr 11/5._______  K  156̂
KTO przygotu je ucznia do m ałe* 
matury. Zgłoszenia „Oleś" do „SłO 
wa Polskiego". _________ 241̂

^POSZUKIWANIA RODZIN |
KACZMARCZYK ^Z o f ia ^^  d ^  K c ^ |

wanaCp°r̂ ’ezPmężaPpio tra 'lU c z m arl 
czyka, Bukowiec, pow. Jelenia Gój

P ”  RÓŻNE
PRZEPRASZAM konduktorkę tranó 
wajową St. Majewską, za ubliżenia
dzień^nerWOWafliU' U I' AK 1 5 ^

punkty walkowerem nie mając 
przeciwnika.

Sędziowali Rejniak, Wachowicz i

Sekcja zapaśnicza Pafawagu wzbo 
gaciła się o jeszcze jednego K ry-

„Numer czwarty" poraź pierwszy 
wystąpił na macie, a walce Junio­
ra Krysmalskiego przyglądał się z

skich herkulesów, Krysmalski se-

bardziej utytułowany, bo przecież

czele (Jako prelegentem) organizu­
ją propagandowe wyjazdy sekcji 
atletycznej na wieś.

W hafn heiSculesśw dolncśięskich
zwyeiężył team  Krysmalskich

skim ale sędzi* wydał werdykt 
przeciwny.

Michalak n  <P) wygrał przez tko, 
z Zydkowskim, Miecinklewlcz (A) 
poddał się Komosle.

Pozostałe punkty zdobyli dla Pro 
mienia Sadkowski J Plewczyńskl 
wygrywając przez poddanie się 
przeciwników.

Sędziował w ringu b. dobrze Lan 
dau, na punkty Kamizela.

45)
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WynSk interpelac ji

Plielad z ulic musi zniknąć!
MR]V o sprawach odgruzowania

przypadło naszemu miastu w u- 
■dziale jest zjadaniem, od którego 
zależy wykonam ie planu od budo 
wy kraju. Miasto nasze nie by­
ło dostatecznie przygotowane do 
tego zadania, a cały ciężar wy. 
konania spadł wyłącznie na Sa­
modzielny Oddział Odgruzowania 
przy Z.M. Wobec krótikieigo ter- 
tminu dostawy, wydział ten z ko 
nieozności początkowo poszedł po 
najłatwiejszej linii i rozpoczął wy 
dobywanie cegły, Brdzie się .tylko 
dało. Po zaspokojeniu pierwszych

ISiommik wrocławski
kowyoh. Dyr. Badecki jest tytu­
larnym profesorem Uniwersyte­
tu, członkiem koresp. Pol. Aka 
demii Utmiejętności i Warszaw­
skiego Tow. Naukowego 

Q  Władysław Cierapienko, funk 
cjonariusz straży Państwowej Fa 
bryki Sztucznego Jedwabiu otrzy 
roał legitymację TKPR nr. 40.000 
a w upominku — cenną książkę 
o Gorkim. W części koncertowej 
wystąpili; Irena Wojtasze wska,
Zbigniew Studler i Mieczysław 
Penkowicz  ̂ lAIlooimpeniowaPbL Ta­
mara SaiinajHo.

O -.Pa-ryż 1948“ jest w progra 
mie wieczoru autorskiego Jerzego 
Zagórskiego na. Czwairtiku Litera 
ckirn w dniu jutrzejszym, wyjąt­
kowo o godz. I6_tej w lokalu 
Miłośników Literatury (PI. Naai- 
kiera 7, ILgie piętro). Recytacje 
— B. Jędrzejowska.

Q  Utrzymują się pewne anoma 
lie w ruchu kołowym naszego 
(miasta. Jedna anomalia — to 
ruch j ednokierunko wy z ul. Wy 
spiańskiego na Most Grunwaldz 
ki, choć kierunek powinien być 
odwrotny i z Mostu Grunwaldz­
kiego na nil Wyspiańskiego. Dru 
ga anonim io — zajeżdżanie 
tramwajów * ul. gen. Swiepozew 
akiego na ul. Kołłątaja. Nasz azo 
fer, ob. Wróblewski zapewnia, że 
ten punkt na ul. Świerczewskie­
go jest b. niebezpieczny.

o  Ps7.cz elarzo muszą się do­
kształcać; W ramach cyklu ,2y. 
cie pszczół 1 praca w pasiece", 
zorganizowanego w celu szkole­
nia pszczelarzy instruktor Edward 
Naitkaniec wygłosi! referat 
.,Pszczoły i kwiaty". Prelekcja 
odbędzie się 9_go kwietnia o go 
dżinie 17-ej w gmachu Weteryna 
r‘i (Norwida 26, II-gie piętro). Po 
odczycie dyskusja. Wstęp wolny.

o  Znalazcę legitymacji nr. 847 
wydanej przez Prezesurę Sądu A1 
peiacyjnago we Wrocł na nazwi 
sko Bolesława Fedorowicza upna 
sea się o zwrot zguby na ul. Są 
dową 1, Sąd' Apelacyjny.

Błyszczą łopaty w słońcu
Nowe boisko pr*y ul. M ickiewicza

Od dnia 5 bm. wszyscy słuchacze 
f Studium Wychowania Fizycznego 
j TTnlwersytetu Wrocławskiego zabra 
, 11 się z zapałem do urządzania boi 
®ka przy swoje j ha li sportowej, na 
Ol. Witeliona 25.

Da /n ie j Istniało tam boisko, ale 
podczas wojny uległo całkowitemu 

(zanieczyszczeniu. Płaski dogodny 
fyteren pomiędzy halą sportową a 
u l. Mickiewicza Jest zawalony gru 
zem^l śmieciami, zupełnie nie zJat

Młodzież zabrała się x zapałem 
do roboty. Część usuwa gruz. tani 
aś praeiópują teren, żeby go zró- 

- -jrnî ó. Taszą się nałaiowane tacz­
k i  do worów wywożących gruz. 
-Błyszczą w  słońcu łopaty. Zapra­
wa sportowa studentów Studium

WF, k tó rzy (Świeżo powrócili z k u r 
su narciarskiego z Zieleńca pozwala 
młodzieży pracować bez nadmier­
nego wysiłku. Ambicją studentów 
Jest zrekonstruować boisko na Swię 
to Robotnicze 1-go maja.

Boisko Jest przeznaczone na gry 
sportowe Jak: siatkówkę, koszyków 
kę, p iłkę  ręczną (szezypiomiak) I 
lekkoatletykę. Z boiska korzystać 
będzie również AZS.

STREPTOMYCYNĘ
okazyjnie sprzedam 

wiadomość 
Wrocław tel. 27-55

M asło  
z H oland ii
0d dzisiaj wszystkie pla 

cówki realizujące bony na 
tłuszcz rozpoczynają wy­
dawanie masła. Wydawa­
nie trwać będzie do 20-go 
kwietnia. Przypominamy, 
ie  posiadacze bonów PZ 
i PR otrzymają na kupon 
nr 14 —  0,50 kg masła im 
portowanego z Holandii. 
Posiadacze bonów RD po 
0,25 kg masła krajowego 
na kupon nr 8.

Na bony tłuszczowe ka­
tegorii R, kupon nr 5 przy 
sługuje w II-iej dekadzie 
kwietnia 0,25 kg margary 
ny.

Na III-cią dekadę kwiet 
nia na bony kategorii R 
kupon nr 6 otrzyma się 
0,25 kg margaryny, zaś 
na bony kategorii RD ku­
pon nr 9 — 0,25 kg masła 
krajowego. (Jur)

wać się powinien żywo również 
czynnik społeczny.

Dyskusja zakończyła się uohwa 
leniem wniosków, zmierzających 
do usprawnienia oałej akcji. W 
szczególności uchwalono, że do 
<łn. 14 kwietnia miasto musi być 
uporządkowana z gruzów, że w 
czasie akcji rozbiórkowej nie mo 
że cierpieć komunikacja, aaś u- 
rządzenia miejskie nie taaogą być 
niszczone. Szczególny nacisk po 
łożono na zapewnienie bezpieczeń 
stwa pracy. Ponadto powoilana ao 
stała specjalna komisja i  łona 
MRN, która czuwać będzie nad 
dalszymi pracami przy odgruzo.

Okazalo się więc, że porusze­
nie zagadnień odgruzowania mia 
sta na plenum MRN było bardzo

W najbliższym czasie powstanie 
w naszjta mieście drugie wiel­
kie przedsiębiorstwo związane z 
akcją odgruzowywania. 1 maja 
ma ruszyć l_szy aaklad pre£a_ 
brykacji gruzu dla celów budów 
nictwa przemysłowego.

Tadeusz Tułasiewkn

Chaos no ul. Słowiańskiej
fuż opanowany

Niestety, tego, co się stało, 
nie da się już odrobić, jednak 
że Zarząd Miejski poczyni 
wielkie kroki, ażoby sprzedaż 
kart ulgowych w następnych 
miesiącach odbywała się skład 
nie l nie stwarzała powodów 
do utyskiwań.

Odpowiedzialny za ten stan 
rzeczy urzędnik MZK został dy 
scyplinarnie usunięty i zajmo 
wancgo stanowiska. (—)

Robotnicy żydowscy dopomogli
rozszerzyś podstawę Kdm iteiu W ojewódzkiego Żydów

Zakończył we Wrocławiu obra 
dy wojewódzki zjazd żydowskich 
komitetów i Instytucji społecz­
nych Dolnego Śląska. Po refera­
cie sprawozdawczym gen. sekre 
tarza Wojewódzkiego Kcfcnitetu 
Żydowskiego obyw. Intratora roz 
winęła się ożywiona dyskusja, 
w toku której delegaci z różnych 
miejscowości i instytucji, przodów 
nicy pracy omawiali konkretne 
problemy społecznej 1 kulturalno 
oświatowej działalności Komite­
tów. Wyrażając zadowolenie z po 
wodu rozszerzenia podstawy spo­
łecznej Komitetów delegaci do­
magaj. się, ażeby Komitety te 
były ściślej aniżeli dotychczas 
związane z masą robotniczą wraz

by skoordynowano należycie dzia 
łainość poszczególnych instytu­
cji.

W dyskusji wystąpił też czło­
nek Prezydium Centralnego Ko­
mitetu Żydów w PoOsce ob. Sz. 
Zachariasz, który omówił wielkie 
zadania etojące przed ludnością 
żydowską w związku z realizacją 
6-ciolefcniego planu gospodarcze­
go oraz ofensywą kulturalną i po 
kojową prowadzoną przez pol­
ską klasę robotniczą 1 ludy całe­
go świata. Ob. Zachariasz wska­
zał też na konieczność uspraw­
nienia pracy Komitetów i dosto 
90wiania jej do nowych potrzeb 
i warunków.

Po dyskusji dokonano wyboru

W ielk i W roc ław  rośnie
W łączenie do miastfa nowych osiedli
Miejska Bada Narodowa, uchwa 
ta na ostatnim plenarnym po. 

siedzeniu przyłączenie do łniasta 
kilku gmin podwrocławskich z

U padek  z drabiny
24-letni Zbigniew Mazenek (ul. 

Damrota nr. 29 m. 2) spadł z dra 
biny 1 potłukł się ogólnie. Pogo­
towie Hatunkowe przewiozło go 
do szpitala Ubezpjeczalni Społecz

powiatu wrocławskiego 1 oleśnio 
kiego. W skład wielkiego Wrocła 
wia przyłączone zostały m. in.; 
miasto Brochów, oraz gminy: Kię 
cina, Wojszyce, Oporów, Ołta_ 
rzyn, Wojtyszowice, Muchobór 
Wielki, Wognów, Sołtysowioe, Za 
krzów i Zgorzelisko.
. Gminy te faktycznie od dawna 

były związane z miastem i ciąży 
ły do niego. Ostatnia uchwała, jesl 
raczej tylko formalnością, sank­
cjonującą stan faktjczny. {—)

OŻYŁA JUZ ODRA PO ŚNIE ZIM OWYM I RUSZYŁY PO NIEJ BAR­
KI. TE, KTÓRE WIDZIMY NA ZDJĘCIU W PORCIE WROCŁAW-  
SKIM WIOZĄ SZWEDZKĄ RUDĘ DLA CZECHOSŁOWACJI

nowiego Komitetu Wojewódzkie­
go w składzie 38 osób. Do Kcmi 
tetu weszli przedstawiciele wszy 
stkich instytucji gospodarczych, 
społecznych i kulturalno - oś wia 
towyoh oraz w znacznej liczbie 
przodownicy pracy.

Na swym pierwszjłm posiedze­
niu Komitet Wojewódzki wyłonił 
Prezydium w składzie 9 osób o- 
raz Biuro Wykonawcze do które 
go weszli db. ob. J. Egit — prze 
wodnicząoy, mgr. Słuoka - Ke- 
stin — zast. przewodniczącego 
oraz S. Intr&tor — odpowiedział 
ny sekretarz.

Na zakończenie Zjazd przyjął 
rezolucję wzywającą ludność ży 
dowską oraz wszystkie spółdzieU 
nie pracy, instytucje społeczne i 
kulturalno _ oświatowe do wzrao 
żenla swoich wysiłków w kierun 
ku przyśpieszenia odbudowy kra 
ju do afcJctywnego i efektywnego 
udziału we współzawodnictwie 
pracy, akcji oszczędzania, akcji 
likwidacji analfabetyzmu itd.

TEATRY
TEATR WIELKI — o godz. 19-teJ[' 

.Słomkowy kapelusz"
TEATR POPULARNY — wystęjj 

zespołu świetlicowego 
TEATR MŁODEGO WIDZA, ulic» 

Rzeźnicza 1* — przedstawienia 
zamknięte dla szkół pt.: ..Ksiąfc) 
ka z obrazkami".

DOLNOŚLĄSKI TEATR 2YDOW-,
' SKt, u l. Świdnicka SI — o god*< 

ao-łej „Błądzące gwiazdy".
MUZEA

MUZEUM PANSTWOWK (obok 1(4 
rzędu Wojew.), otwarte codzien^ 
nie z wyjątkiem  poniedziałków 
od godz. 10-15; w  soboty, nledłto' 
le l  święta od 18-18.

MUZEUM HISTORYCZNE W RĄf 
TUSZU — otwarte w  dn i powa^ 
Od 10-15.

WYSTAWY
WYSTAWA RYSUNKÓW DAW-t

SKIEGO ł  DOŁZYCKIEGO — &  
Ofiar Oświęcimskich 36/40 w lo* 
kalu związkowym.

WYSTAWA POLSKIEJ WSPÓtk 
CZESNEJ GRAFIKI OK ŁA DK I^ 
WEJ w  Bib liotece Uniwersytec*. 
leiej, uL Szajnochy 10, I I  ptr. 
otwartą, codziennie (z w y j. sobfiij 
po pot. 1 niedziel) od godz. 10-4 
1S 1 16—48. Wstęp wolny. 

WYSTAWA W 100-ną ROCZNICĘ 
ŚMIERCI J. SŁOWACKIEGO ul 
gmachu B ib liotek i Zakładu Na* 
rodowego im. Ossolińskich, Szew 
6ka ST — otwarta codziennie od 
godz. 10—18.

FOTOPLASTIKON, u l. Świdnicka 
n r  54 — wyświetla codziennie od 
godz. »—21 „AFRYKA"

K lń s
,.ŚLĄSK" — ul. Gen. Świerczew­
skiego 67, „Cezar 1 Kleopatra" 

(ang.), w  dn. powsz. 15—17.30 - i  
20; w  niedz. od 12,45; dozwolony

„SCALA" — ul. M ikoła ja 37 — „T *

dn. powsz. 15,30 — 17,45 1 20; W 
niedz. od godz. 13,15; dozwolony

„WARSZAWA" — ul. Fredry 18,

powsz. od godz. 16—18—20; w 
niedz. od godz. 14; dozwolony od

„POLONIA" — ul. Żeromskiego 53,

powsz. od godz. 15,30, 17,45 1 20;

„PIONIER" — Stalina 71, „Cztery

godz. 15 1 17; w niedz. 1 święta 
10,30, 13, 15, 17; dozwolony od lat

Program A tua lnośc i — eodzien-. 
n ie o godz. 19 1 20,30, film  doku-* 
mentamy w  kolorach „Radztec* 
ka Ukraina".

„TĘCZA'* — ul. Kościuszki 177 •* 
„Czerwony K rawat" (radź.); w 
dnie powsz. 18, 18, 1 20; w niedz.

„FAMA" — Psie Pole7 — „Moja 
siostra Eileen" (amer.). w dni 
powsz. godz. 18, w niedz. od godŁ 
18, 18 1 20; dozwolony od la t lł< 
K ino czynne w  czwartki, p ią tki, 
soboty i  niedziele. •

ŚWIETLICA FILMOWA — Sępolno* 
Olszewskiego 58 — „Swlat dzi-ł 
k ich ptaków" — nadprogram —i 
bajeczka 1 kreskówka. Początek 
seansów w dn.powsz. o godz. 18-eJ 
w  niedziele I święta godz. 14, 18, 
18, 28. K ino czynne w  czwartki* 
pią tki, soboty 1 niedziele.

Nocne dgżurp aptek
Pod 4 Wieżami — ul. Damrota ł  1 

„  Murzynem — PL Solny 8 
O.O. Bonifratrów — Traugutta 57 
Pod „A niołem " — Szczytnlcka 28 
DYŻURY POGOTOWIA CHIRUR̂  

GICZNEGO — dziś w szpitalu 6nr< 
Anny, uL Gliniana (teł. 31-42).

IM ri u / im  i i o fiosztffti m i c ś c i c

Zanim zapłona światła sygnału..
Seminarium nauki chodzenia od 

bywa się w naszym mieście co­
dziennie na rogu Rynku i  Świdni­
ckiej:

— Stopi Teraz nie wolno, gdzie 
pani Idzie? Wracać *l« l

— Uwaga, zmiana kie runku — ta 
strona przechodzi...

Dziarski m ilic jant, regulujący 
ruch na Środku skrzyżowania, na­
zywa się Marian Górka. Ma on 24 
lata, młodą tonę, ukochanego bo­
basa l.. renomę bardzo dobrego ko 
legi...

— Jestem bardzo przywiązany do 
Wrocławiu; siedzę jut w nim pra­
wie 3 lata — stwierdza uśmiecha­
jąc się ob. Górka.

Niestety, nie może udzielić nam, 
dłuższego wywiadu, bo na to nie 
pozwalają niesjom 1 wrocławianie.

— Nie zwracają zupełnie uwagi 
na znaki. Myślą, że najlepszym mo 
mentem do przechodzenia jezdni 
jest chwila, gdy spuszczę z nich

— Ot I ta choćby obywatelka.. 
Matka! — wrzasnął jut z rozpaczą 
— znowu ile! Wrócić!

Zażywna Jejmość z koszem tu.naj 
mniej odpowiednim momencie t

miejscu usiłuje przekraśt się chy* 
trze za plecami m ilic janta. Niemal

— 2le obywatelko. Jut czwarty 
raz próbuje pani przejść nieprawi* 
dłowo. — Ujmując kobietę pod rai 
mię, przeprowadza ją milicjant 
przez jezdnię, nie szczędząc uwag ł

Jejmość nie żywi jednak żalu za 
przydługą lekcję, bo wylądowaŵ  
szy wreszcie szczęśliwie na drugimi 
chodniku, mówi do czekające) JU 
towarzyszki.

— Moja panlf A le te ł te chłopy 
mają roboty, no, no... A wszystka 
przez to, te naród taki niezdyscy*

Tymczasem na jezdni znowu z<M 
mieszanie. Rozlegają s it  pioaltouj-j 
ne gwizdki. Jakieś auto hamuje z* 
zgrzytem. .

— O ludzie ludnie! Przecież ptf 
kazuję: teraz przejścia nie ma. PO 
co pan pcha się prosto pod kołaf! 
Zycie panu nie miłe?

Jego kolega, stojąc na krawętnU 
ku stwierdza optymistycznie: . I ,

— Lada miesiąc, a wrocławianie* 
będą chodzili jak  la lk i. Wtedy za* 
miast krzyku l  gwizdka będą m ie li 
{liczne, kol arowe sygnały świętu 
ne... M. G.
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Eksperymenty, czynione przez 
Miejskie Zakłady Komunikacyj 
ne na odcinku sprzedaży kart 
ulgowych dla świata pracy zna 
lazły echo na plenum MRN. 
Na skutek wniesionej interpe 
lacji wiceprezydent Poźniak 
wyjaśnił, że M  Z. K. przy 
sprzedaży kart ulgowych na 
miesiąc kwiecień doprowadzi* 
ły do chaosu, który spowodo­
wał wiele skarg i po krzyw­

ej Dzielnicowe Koło Ligi Ko­
biet 2_go Obwodu zawiadamia że 
kurs kroju i szycia dla pierw­
szej grupy rozpoczyna się jutro 
O godz. 17 w lokalu przy ul. Mi 
kolaj a Reja nr. 47.

o  Do Komisji Oszczędności 
MIIN wybrała 5 osćb. Komisja 
ramclizuje metody pracy Zarzą­
du Miejskiego.

O Wszystkie sklepy spożyw­
cze będą poddane do dn. 30-go 
kwietnia ścisłej kontroli sanitar­
nej. Taik zdecydowała MRN.

O  Nie może cobie dać rady dy 
rei<c:a tramwajowa z pracowni- 
kc.mi Oddziału Odgruzowania i 
przedsiębiorstw budowlanych, bo 
pracownicy tych instytucji ciągle 
Wnioniają miejsce pracy a na­
depnie żądają poprawek na kar 
~ treimwajowydh.

Q  Nie możemy się uskarżać, 
-by chochlik drukarski specjal­
nie nas prześladował, jednakże 
Os; > się nam we znaki: wczoraj 
■yisaliśmy w „notatniku‘‘ — ,przed 
łKiwienie ,Carmen", a dziś" czyta 
T w ,,Słowie": „premiera Car-

O  Było to w niedzielę między 
- łą a 6-tą rano, w bufecie na
Dworcu Głównym. ITasza kole­
żanka, dziennikarka z Krakowa 
pożyczyła od nieznajomego świet 

wieczne pióro i obecnie prosi 
Jas «  ogłoszenie, że pióro jest do 
żebrania w mieszkaniu przy ul. 
Jlujwida 43 m. 2.

O  Dli rencistów i emerytów 
Min. Pracy i Opieki Społecznej 
przeanaczylo do rozdziału 10.000 
ipar obuwia, 10 tys. płaszczy 12 
tys. cieplyoh koszul, 1 tys. rrnin- 
(idurów, 5 tys. spodni drelicho- 
wyoh z daru UiNRRA.. Rozdzia- 
ł<łm darów zajmie się we Wroc­
ławiu OK.7. Z a na prowincji — 
Powiatowe Rady ZZ. Roałziału 
(tokona specjalna komi?:«.

O  Dyrektorem Biblioteki Osso 
llneum został prof. dr, Badecki 
•wybitny znawca literatury staro­
polskiej, autor licznych prac nau

Triutnt 
n ad  „Trium fem 44
Cierpliwość palaczy została 

(rretfecio doceniona prze* PMT. 
Od kilkn dni cairy nałogu 
tytoniowego mają do wyboru 
dwa nowe gatunki papiero 
sów — „Mocny“ i „Górnik1*. 
Entuzjaści twierdzą nawet, że 
„M»cny“ przypomina smakiem 
„Zrywa" zaś „Górnik" dawne 
go „Zefira". Obserwując „Mo 
cne“ zarówno z wyglądu jak

smaku, dochodzi się do wnio 
sku, że walnym zadaniem ich 
be.dzle wyrugowanie „Trium 
fów“, które straciły na popu­
larności. Pierwsza seria rzeczy 
wiście nie wzbudza zastrzeżeń 
i jeżeli tylko utrzymają się na 
poziomie, ich częściowe przy­
najmniej zwycięstwo nad Tri 
umfem będzie kwestia dnj. Na 

Vet w zakupie będą wygodniej 
sze, po prostu będzie się kupo 
wać pudełko i 1 sztukę za jed 
■ne 100 zł i nie będzie kłopotów 
■ wydawaniem reszty.

„Gómiki" należą już do eli 
1y papierosowej, a mają tę za 
letę, że nie są zbyt drogie. Sztu 
ka 5 zł.

Palacze zaczynają znów wy 
rażać się z szacunkfem o Mo 
nopolu Tytonir.wym i zapom­
niawszy o niedolach „Trium. 
towych“ całą nadzieję skiero­
wują na „Mocnych" i „Górni- 
ków1 K Taka Już jest bowiem 
r.&tura ludzka, że szybko zapo 
mina o słyu, a dąży ku lepsze

Ale kto wij czy mile nie bę 
ćzierny -vspominać trzy-Joto 
v/ych T iu. .fów, gdy i'Si bę- 
■i>ie brakować. Przecież ;»lacz, 
rr.r.3ła>ąc Trhimfa, zawsze 
mógł '.'czy6 ńa jakieś twozmr.i 
Cjr.:?, ozy niespodziankę. To ka 
■ł.-.lok i j r t o  gwóźdź, to 
u:; ;_lku urozmaicały palenie.

Czy miasto jest zagruzowywane, 
czy też odgruzowywane — oto py 
tenie, które wyłoniło się na osta 
tnim plenarnymî  posiedzeniu 
MRN. I jeśli obrady do tego pum 
ktu porządku dziennego były ra­
czej ospałe, to sprawa gruzów 
zelektryzowała wszystkich mi- 
mo że było już późno.

Jako pierwszy zabrał głos w tej 
spraiwie naczelnik „sa«nodaielnego 
oddziału odgruzowania1' Ob. Szy 
kier który w myśl zasady, że 
, najlepszą obroną jest etak“_ za 
atakował prasę wrocławską, 'któ 
ra rzekomo „niepotrzebnie wszczę 
ła alarm w tej sprawie". Tym­
czasem, jak wynikło z dalszej 
dySkusji — metoda ta zawiodła, 
a ,,koncentryczne ataki prasy“ 
— jak to nazwał oto. Szyikier — 
nie były znów tak bardzo niepo­
trzebne. Dał temu wyraz przede 
wszystkim sekretarz MK PZPR

Czym tłumaczy się, obserwowa 
ne przez społeczeństwo zjawisko, 
że ulice miasta na niektórych od 
cinkaoh przypominają swym wi­
dokiem rok 1945? Szczegółowej 
odpowiedzi na to udzielili dyr.

iSzykier i wiceprezydent Poźniak.
Wrocław, jak wiadomo, Musi 

dostarczyć w oznaczonym termi­
nie ściśle określoną ilość dobrej 
do budowy cegły. Zadanie jakie

transportów praca została upla- 
nowana i obecnie rozbiórki o bej 
mują tyilko tę budynki, które wy 
typowane'są przez komisję tech­
niczną Z. M.

Duży również kładzie się obec 
nie nacisk na równoczesne oczy­
szczanie miejsc rozbiórki z gru­
zów i przystopuje do systematycz 
nego oczyszczania miasta. Według 
oświadczenia dyrektora Szykiera 
do 18 h|m. całe śródmieście zo­
stanie dokładnie uporządkowane.

Na marginesie należy zazna­
czyć, że Wrocław dotychczas wy 
eksportował już do W_wy 32 mi 
lkmy cegieł, zaś 23 mil. leżą na 
składzie.

Na tle sprawozdań wywiązała 
się dyskusja którą cechowała 
troska 0 wygląd miasta i o bez­
pieczeństwo pracy robotników za 
jętych przy odgruzowaniu. Stusz 
nie zauważył ob. Ge raga. że za­
gadnienie odgruzowania miasta, 
nie może być wyłąoznle sprawą 
Samodzielnego Oddziału Odgruzo 
wania, ale jmusi to być praca 
skoordynowana, którą intereso-
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